
M  11. Kraków 15 Stycznia
W ychodzi w  K rakowie

Codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następująca po świętach.

C e n a :
W Kr a k o w ie  m ie s ię c z n a  6 z łp .  —  k w a r ta ln a  1 5  z łp .

W kraju kwartalna razem z przesj łką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w Księgarni J ó zefa  Cz e c h a  przy Głównym 
Kynku N r. 4 53.

P  ieniądze przesy ła ją  się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
e x p e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . u
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u w ia d o m i ł a  tyczące się sprzedaży, k  dzieriaw it 
Z a  o p ł a t ą  v

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcardw za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowant nicprtyjmują się , wyjąwszy od stałych luls 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K oresp on d en cja  Czasu.
B e r l i n  11 stycznia, 

f  Sprawa katolicka przyjdzie podobno jutro lub poju
trze pod obrady drugiej Izby. Ze względu na wysokie 
jej znaczenie, przedstawiam tu w skróceniu , dla bliższej 
wiadomości czyte lnika , treść wniosku dotyczącego, po
danego do Izby przez frakcyą katolicką w połączeniu 
z frakcyą polską. Wnioskodawcy wnoszą: aby Izba u -  
chwaliła adres do N. Pana,  prosząc go o zniesienie r e 
skryptów ministra oświecenia z dnia 22 maja i 16 Iipca 
z. r., ograniczających odbywanie missyj katolickich oraz 
wychowanie i przesiedlanie się katolickich duchownych. 
W  motywach wnioskodawcy powołują się na art. 12 usta
wy konstytucyjnej, gwarantujący wolność publicznego ob
rządku religijnego, a który reskrypt ministeryalny z dnia 
22 maja z. r .  gw ałc i ,  zakazując odbywania duchownych 
missyj w gminach katolickich, które leżą rozsiane pośród 
przewyższającej ludności ewangelickiej. W edług  art. 4 
ustawy konstytucyjnej służy powołanym przez biskupów 
missyonarzom katolickim takież samo praw o , jak podró
żnym kaznodziejom ewangelickim. Wnioskodawcy wywo
dzą dalej: że reskrypt ministeryalny z d. 16 lipca z. r., 
zakazujący odwiedzania collegium germanicum, propagan
dy i wszelkich pod dyrekoyą jezuitów zostających insty
tutów, oraz grożący przeciwnie działającym utratą prawa 
obywatelskiego w P rusiech ,  wszystkim zaś jezuitom , nie 
mniej wychowanym w jezuickich instytutach cudzoziem
skim duchownym zabraniający osiedlenia się w tymże 
kraju przesiega daleko prawodawstwo przed 1848 obo- 
w iczu jące , mianowicie rozkaz gabinetowy z 23 grudnia 
1845 r. który nic podobnego nie zawiera i tylko grozi, 
źe rząd nie da przyzwolenia swego do duchownych u -  
rzędów tym osobom , które bez szczególnego pozwolenia 
rządowego odebrały święcenie kapłańskie za granicą. 
Lecz przepisy t e ,  dowodzą wnioskodawcy, zniesione zo
stały w całej osnowie swej artykułami 12, 15 i 18 usta
wy konstytucyjnej,  reskrypt zatem ministeryalny stoi z nią 
w sprzeczności, ponieważ przez owe artykuły autonomia 
kościoła katolickiego równie w wewnętrznych jak  zewnę
trznych sprawach uznaną została. Powołane zasady u s ta 
wy konstytucyjnej były zre sz tą ,  jak  wnioskodawcy d o 
wodzą przytaczając reskrypt ministrów p. Raumera i p. 
Westphalcna z d. 25 lutego 1851 r . ,  przez mchże sa -  
mych jako stanowiące w całej obszerności słowa uznane, 
j stanowią zatem dotąd zagwarantowane pod przysięgą 
prawo dla przeszło 6 milionów katolików. Jest zatem 
niesłusznem , nieprawnem i osnowie ustawy konstytucyj
nej przeciw nein : 1) aby odwiedzanie collegium germani
cum, stojącego pod bezpośrednim dozorem papieża, oraz 
innych jezuickich instytutów, katolikom pruskim wzbro

cięść  m i M C K O -A m m c m .
CZARNOGÓRA I CZARNOGÓRCY.

(Ciąg da lsay j

Mało który z podróżnych odważył się zapuścić w głąb 
Czarnogóry. Jedni tylko Rosyanie, wyznawcy tej samej 
relig ii ,  uważani są jak bracia. Z tego względu nie bez 
interesu będą dla czytelników naszych niektóre ustępy 
z opowiadań p. Broniewskiego, oficera marynarki rosyj
skiej ; aczkolwiek takowe odnoszą się do dawniejszej epo
k i ,  bo do wyżej wspomnionej wojny z Francyą. P. Bro
niewski zaznajomiwszy się z mieszkańcami Kottaru, do
sta ł za pośrednictwem greckiego popa w Kotlarze, do
świadczonego przewodnika, który go miał w głąb Czar
nogóry zaprowadzić. Idąc za radą przyjaciół,  zaopatrzył 
się na tę wycieczkę, dziesięciu funtami prochu, paczką 
skałek do s trzelb, szklannemi paciorkami i innemi dro 
biazgami, niemniej kilkoma funtami cukru ;  wszystko to 
miało s łu lyć  na podarunki dla krajowców, jakby dla wy
wiązania się za gościnne przyjęcie. Już miał wyruszyć 
Z droce  kiedy dowiedział się o przybyciu władyki. P ro-  
ił go więc oprotekcyę,-  i zaraz posłał mu władyka j e -W

dnego z ' swofch przybocznych na towarzysza w po
dróży. -Chcąc sobie n a d a ć  pozer bardziej w o j e n n y -  po
wiada p. Broniewski -  niebralem mc rzeczy, prócz; p ł—

>1° **■ ł " n - * r  SSPiZsnszcza ,  uu Y j e  , |j oficera marynarki,
kindżała zatknąłem za pas »»»» wziawszv -  goha 
W  sam wielki czwartek w y r u s z y ł e m ,  wziąwszy z  sobą

nionem być miało skoro wszystkim innym wyznaniom 
Prus odwiedzanie każdego instytutu naukowego w kraju 
i zagranicą jest  dozwolone; 2 )  aby w razie przeciwnego 
działania katolicy pruscy mieli być zagrożeni utratą pra
wa obywatelskiego, skoro wszyscy inni krajowcy używają 
w tym względzie nieograniczonej w olnośc i; 2 )  aby ca
łym klassom wyznawającym relj j katolicką miaj 0 być
wzbronione osie ame się w Prusiech, a zatem w sprze
czności z po ojem westlalskim, z niemieckim bundesak- 
tem i z pruską ustawą konstytucyjną miałoby im być 
niniejsze prawo przyznane, niż niekatolikom, a nawet niż 
niechrześcianom. udność katolicka P ru s ,  mówią przy 
końcu wnioskodawcy, która przez liczne p e ty c y e , przez 
uchwały dwóch sejmów prowincyonalnych, przez odezwy 
biskupów i przez wybór deputowanych podniosła wyra
źny i silny g ło s ,  domagając s ę  opieki dla najświętszych 
swych praw, oczekuje zaspokojenia sprawiedliwych swych 
skarg przez uchwałę wysokiej Izby i przez odezwę do 
N. Pana; oczekuje zaspokojenia tego w interesie religij
nego i politycznego pokoju, vv interesie jedności ,  siły i 
przyszłości Prus, w interesie zagwarantowanej pod przy- 
sięgą ustawy konstytucyjnej. Wydane po owych reskry
ptach objaśnienia ministerydlne złagodziły tylko w części 
ich osnowę, locz nie przywróciły bynajmniój pogwałco
nego stanu prawnego. Wniosek powyższy podpisany jest 
przez 75 katolików, na których czele p. Waldbott, w ice
prezydent Izby, i poparty przez 12 członków frakcyi pol
skiej. Jestto najważniejsza sprawa, która w teraźniejszej 
le g is la tu re  przychodzi na stół. Rezultat jej trudno prze
widzieć. Wszakże dowiaduję się z dość pewnego źródła, 
że N. Pan skłonny jes t do wymierzenia sprawiedliwości 
katolikom, lecz że minister oświecenia, p. Raumer, sprze
ciwia się temu z całych sił. Nadto, N. Pan miał obja
wić w o lę ,  i by w radzie ministrów katolicy mieli dla 
spraw swych osobny ministeryalny wydział,  na którego 
czele postawionym być ma wybrany przez arcybiskupów 
i biskupów kraju posiadający zaufanie kościoła i rządu 
mąż stanu duchowny lub świecki. Gdyby sprawa taki 
koniec wzięła, p. Raumer ustąpiłby zapewne z minister
stwa. Podobno teraz j u i  o tern myśli, przewidując, źe 
koncessye żądane przez katolików stały się koniecznością; 
gdyby miały być odrzucone, kto w ie, coby się z sejmem 
samym stało.

Organizacya sądownictwa pruskiego je s t  bliską zupeł
nego wykończenia. Połączenie nadreńskiego trybunału 
kassacyjnego, który dotąd był osobnym wydziałem sądo
wnictwa, z kamergerichtem, stanowi od nowego roku je 
dność w postępowaniu sądowem w całym kraju. Świeżo 
wniesiony do Izb projekt prawa, stanowiący w kam erge-  
richcie najwyższy trybunał do sądzenia zbrodni stanu, 
uzupełni organizacyą sądową- W konstytucyjnym orga-

jednego majtka bardzo zręcznego, a przylem doświad
czonej odwagi; trzeba bowiem wiedzieć, źe Czarnogórcy 
i przyjmują i żegnają swoich gości w ystrzałam i,  tak ,  źe 
kule ciągle ci gwiżdżą koło uszu. z  kijem w ręku sze
dłem piechotą; lecz gdyśmy p o b y l i  do Skaglia r i , wsi po
łożonej w cudnej dolinie niedaleko od Kottaru, nająłem 
sobie m u ła , ażeby łatwiej było drapać się na skalne 
grzbiety. Ścieszka wijąca się między skałami zawiodła 
nas do warowni, a raczej czvvorokątnćj wieży zwanćj 
Trójca; broni ona granic Czarnogóry i gościńca idącego 
z Kottaru do Budwy. Droga teraz stawała się uciążli
wszą; słońce miało się ku zachodowi, a jeszcze  18 wiorst 
dzieliło mię od Cetyni, gdzie miałem noc przepędzić. 
Były chwile gdziem zawrotu głowy dostaw ał,  gdy przy
szło przesuwać się nad okropnemi przepaściami; zaklina
łem przeto przewodnika żeby niejechać dalej; ale on za
pewniał,  że tu niema najmniejszego niebezpieczeństwa, i 
nalegał abym koniecznie dotarł do Cetyni; gdy w tern 
przeraźliwe krzyki obiły się e moje uszy. Przewodnik od
powiedział podobnymźe krzykiem, jakby na wiadome so
bie hasło. W yznaję ,  że mię n,enfiały strach ogarnął, który 
się jeszcze zwiększył,  gdy nas otoczył tłum Czarnogór- 
ców wracających z kotlarskiego jarmarku. Obstąpili mię 
i zaczęli wypytywnć czy jestem Rosyanin i chrześcianin, 
przyczem jeden zaczął mię P0£*ej rzywać żem katolik rzym
ski. Po długiem badaniu, P^ekonani memi odpowiedzia
m i,  i świadectwem człowieka dodanego mi przez w ła
dykę , zaczęli \ ierzyć, źe pfawdę m ówię, i zaraz prosili 
bym zlazł z muła a przesiadł się na W(jzek) który mieli 
ze sobą. Tu dopiero nuż całować mię po rę k a c h , doty
kać krawędzi mego płaszcza, i k łócić się kto mi pomoże

nizmie Prus władza sądownicza będzie zatem najwcze
śniej i najporządniej ukształconą. Wadą jej jest drogość 
procedury.

I * « r y ż  9 stycznia.
Tego samego dnia, w którym do was p isa łem , p. 

Kisielew ambassador rossyjski,  złożył wieczorem swe 
wierzytelne listy. Wiadomość źe p. Kisielew je  złoży, 
wyszła około 4tćj godziny z domu Rotszylda, który jako 
konsul jeneralny auslryjacki, dowiedział się o niej od p. 
Hubnera, ale tyle doznano już w tym względzie zawo
dów, że żaden dziennik, nawet D ebaty, n ieogłosił  jej 
nazajutrz zrana. O autentyczności wiadomości dowiedziano 
się dopiero z M onitora. P. Kisielew złoży ł więc listy 
wierzytelne, ale listy te nie były tak zredagowane jak 
sobie życzono. P. Kisielew odebrał je  zdaw na, i jeżeli 
ich niezłoźył wcześniej, pochodziło to z tąd ,  że p. Drouin 
de Lhuys minister spraw zewnętrznych, radził Cesarzowi 
ich nieprzyjąć. Cesarz w ahał się d ługo ,  i skończył na 
ich przyjęciu. P. Drouin de Lhuys dał  z tego powodu 
dymisyą, której jednak Cesarz nieprzyjął. Pewna część 
ludzi którzy wiedzą co się dzieje , a jak  powtarzam , li
czba ich je s t  dziś a rc y -m a ła ,  przyjmujący cesarstwo 
w nadzie i,  źe ono podniesie godność Francyi,  zarzucają 
z tej okoliczności Cesarzowi n edecydowność i bojaźli— 
wość,  podobnie jak  dawniej L.Filipowi, kiedy przeciwnie 
większość konserwatorska, a co więcej imperyaliści, szu
kający przedewszystkiem w cesarstwie honorów i m ająt
ków, pochwalają. Cesarz postanowił w ziąść  niejako od
wet na dworach słabszych i oświadczył,  źe ponieważ 
w maleryi uznania cesarstwa czekały na hasło większych, 
on nie będzie się śpieszyć z przyjęciem ich ambasado
rów. M onitor  uwiadomił o tern F rancyą ,  w krótkiej i mi
sternej nocie . Wczoraj Cesarz przyjął ambasadorów w ur-  
tembergskiego i bawarskiego, jako bliższych Francyi i 
spowinowaconych z jego  familią. W  dzisiejszym zaś Mo
n ito r ze ,  dał objaśnienie ar tykułu urzędowego dziennika 
wiirteinberskiego S la a ts -A n ze ig er ,  który, jakem już  do
niósł, zaprzeczył, aby baron von Spitzenburg, udając się 
do księcia de Guiche, pełnomocnika francuskiego w Stut— 
gardz ie ,  miał na celu uznanie cesarstwa.

Spostrzegliście zapewnie już nieraz w mej korespon-  
dencyi,  źe wszystkich posłów dworów obcych bawiących 
na dworze francuzkim, nazywam zwykle ambasadorami. 
Czynię to dla k ró tkości ,  jasności i dla braku utartych 
wyrazów dyplomatycznych w naszym języku *) .  Posłowie

*) Pozwolimy sobie zrobić uw agę, że wyraz „poeci“ wyda
je  nam się najwłaściwszym, gdy się mówi o reprezentantach 
dyplomatycznych w ogóle. Przeciwnie zaś nazwa „ambasadora14 

I jest specyalnym tytułem posłów najwyższćj ran g i, którzy wedle

zsiąść z muła. Bałem się już czy z tego powodu n ie -  
przyjdzie do bójki; ale szczęściem wyprosiłem się od 
wózka, w który wsadzono mego majtka; i tym sposobem 
jechaliśmy dalej. Około lOtej w nocy, now i moi tow a
rzysze dali kilka razy ognia z rusznic i krzyk przeraźli
wy podnieśli, w tej myśli, jak  mówili, ażeby o naszem przy
byciu uwiadomić mieszkańców wsi Miwacz. Jakoż na to 
has ło ,  ujrzałem zapalające się ognie w ciemności. Nie
zliczona otoczyła mię rzesza. Muła mego wzięto za cu 
g le ,  a kniaź czyli głowa wsi,  przyszedł mi oznajmić na 
czele swej gromady, że noc w jego  domu przepędzę.

„Niepozostało mi nic innego, tylko być mu posłusznym. 
Poszedłem więc za kniaziem, który zostawiszy mię przed 
drzwiami, w szedł do domu, a po małej chwilce p«ke~ 
zał się i wprowadził mię za rękę do izby. W nętrze chaty 
nieróżni się od wnętrza chat chłopów wiejskich. 
dłem w kącie pod obrazem jakiegoś świętego- » 
majtka posadzono obok. Niemało się kłopotaj pory ^ a|  
tych samych honorów co i pan je g o ;  co oh<^8
się z miejsca, lecz zmusiłem ^ / ^ “^ c z y n k a  w e sz ł l  
czajÓw naszego gospodarza. M ło d a  ^ , o n jw s z y  gj n j e _ 
do izby, niosąc w ręku misę ™ ’sukn i , i rękę majtka, 
śm iało ,  poniosła do ust połę n*? j k oparzony. Pocz<;

* " »dziewczyna zajęła na jyjemógłem wstrzymać sie od 
L r h ar w nS l a k " e ggrymasy pocieszne wyprawia?

m8po'sboóczonćj ceremonii,  kniaź podał nam Wielkano
c y  piróg; i wzajemnie życzyliśmy sobie św iąt Zmar
twychwstania. Przed obrazem świętego zapalono świecę,
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ci r* znacznej części,  niemają tytułu ambasadorów, lecz 
figurują jako m in is tre s , p len ip o tcn lia ire s , m in is tres  r e -  
sicUns, charges d ’affa ires  itd. Otóż dziś Cesarz pragnie, 
aby wszystkie większe mocarstwa przysła ły  do Paryża 
ambasadorów, a to dla podniesienia jego  majestatu. Zeby 
ich skłonić do te g o ,  postanowił,  iż ambasadorowie będą 
wprowadzani do Tulierów przez W go marszałka pała
cow ego ,  ministrowie pełnomocni przez introduktora am
basadorów, a ministrowie rezydenci mają przychodzić sa
mi i bez honorów. Cesarz ma wkrótce mianować szam- 
bolanów swego dw oru ,  między któremi mają figurować 
książę de Tarente i de Guitry. P. de Flamarin, legitymi- 
s ta ,  szimbelaństwa nieprzyjął- Ks. de Guichej londyński 
towarzysz Cesarza ,  a dziś minister-pełnomocnik w Stut— 
g ardz ie ,  ma być posłany do Turynu; p. His de Butenval, 
pełnomocnik w Turynie, ma być posłany do Brukselli, a 
p. de Beam ma być posłany do Slutgardu. Ostatni jes t  
spowinowacony z księciem de Broglie, który z tego po
wodu mocno się na niego zagniewał. Książe Hieronim, 
ks. Napoleon i ks. Matylda tworzą swe dwory, i mianują 
to szainbelanów, to damy honorowe. Obiady dyplomaty
czne następują w tym czasie jeden po drugim. Rozpo
czął je  hr. de Villamarina, pełnomocnik piemontski. Ce
sarz dał obiad dla hr. W alewskiego; hrabia i hrabina W a
lewscy siedzieli na pierwszem miejscu, tj. około Cesarza. 
Lord Cowley ma dać także obiad dla n iego , i żeby go 
posadzić na pierwszem m iejscu, nie zaprosi nań jego  
zwierzchnika, p. Drouin de Lhuys.

Doniosłem w am , źe opinia publiczna zdziwiła s ię ,  źe 
p. Dupin nie został mianowany na nowy rok senatorem, 
i że spodziewała s ię ,  s ię ,  iż będzie mianowany prokura
torem jeneralnym sądu kasacyjnego. Dziś rzeczy zupełnie 
się zmieniły i to następującym sposobem:

P. Dupin, któremu przypisywano w dniach grudniowych 
tchórzostwo, a dziś miłość pieniędzy, udał się do Cesa
r z a ,  niby z prośbą oszczędzania likwidujących się inte
resów orleańskich. W  toku rozmowy wyraził się jednak 
z Żywą sympatyą dla rządu opierającego się na masach, 
i rzuc ił  błotem tak na Zgromadzenie konstytucyjne, jak 
na Zgromadzenie narodowe. Cesarz spostrzeg ł ukrytą 
myśl Dupina. Postanowił więc mianować go prokurato
rem jeneralnym sądu kasacyjnego, żeby jednak zamknąć 
mu bramę do odwrotu i nie dać pozoru pozostania w wier
ności dla familii orleańskiej,  kazał ministrowi sprawie
dliwości napisać do n iego , iż mianuje go prokuratorem 
dlatego tylko, iż objawił sympatyą dla rządu dzisiejszego, 
i źo wyrzeka się dawnych opinij. P. Dupin przyparły 
tym sposobem do ściany, zląkł się nominacyi kategory
c z n e j ,  k tó ra  s ta ła b y  s ię  p o te m  j a w n ą ,  i o d m ó w ił  upra
gnionego urzędu. Na domiar ambarasu, M arya-A m alia ,  
była królowa francuzka, napisała do niego l is t ,  w k tó
rym b łagała go najmocniej i jak najw yraźnie j , aby na 
przyszłość nie wypraszał dla jej familii żadnej protekcyi 
od rządu dzisiejszego, z którym niechce mieć żadnej sty
czności. ___________

P a r y ż  9 stycznia.
*  Mimo uznania Cesarstwa przez Rossyą, giełda spa

da w najlepsze pod ciężarem żądanych płatek od milio
nów akcyj i obligacyj. Szulery giełdowi mówią te raz:  
le t  ha u ssiers  ne vaillen l rien  au jourd’hu i ; ils  oni rendu  
gorge de ce qu ’ils  oni gagne et se la issen t execu ter

dyplom atycznego k o d ek su , rep rezen tu ją  osobę m onarchy. N ie 
k tó re  m ocarstw a, np. Prusy, niem ają wcale ambasadorów, ale 
ty lko  m inistrów  pełnom ocnych i posłów  nadzw yczajnych , k tórzy  
po am basadorach pierw sze w h ierarchii dyplom atycznej zajm ują 
m iejsce. P- H.

i zaczęto odmawiać modlitwy; poczem zastawiono wie
czerzę składającą się z rosołu  drobiowego i sztuki wę
dzonego barana. Jeden tylko gospodarz siadł z nami przy 
stole. Dzieci obnosiły misy; a obce osoby przychodzące 
z ciekawości widzenia nas ,  stały pod ścianą. Nasyciwszy 
się w ieczerzą ,  poszliśmy do drugiej izby, gdzie były 
przygotowane ł ó ż k a ;  to je s t  tarczany przykryte kilimka
mi. Gospodarz położył się obok nas a jego  syn n ieroz-  
bierając s i ę , ca ły  uzbrojony, u k ła d ł  się w progu drzwi,
i oba natychmiast poczęli tęgo chrapać. Długo jakaś nie
wytłumaczona trwoga niedawała mi usnąć,  nakoniec zwy
ciężony całodziennem znurzeniem zasnąłem kamieniem.
0  świcie zbudził mię g łos donośny gospodarza pytającego 
mnie czy dobrze spa łem ; zacząłem się tedy ubierać w na
dziei,  śe  dalej ruszę  w podróż. Wszakże przekonałem się 
iż n iebyłem panem swój woli. Na podwórzu czekało kil
kunastu góra li ,  ci skoro mię postrzegli ,  nuż prosić ,  że 
bym ich chaty nawiedził. Chcąc naraz choć dwóch uszczę
śliwić, poszedłem * j ednym, a mój majtek z drugim. 
Z trudnością tylko wymówiłem się od ceremonii mycia 
nóg. Przyjęto mię jajecznicą i pszennym plackiem świeżo 
z pieca wyjętym, który mi przedziwnje smai{ował.

Musiałem w ten sposób z w i e d z i ć  jakio dwadzieścia chat,
1 wszędzie je ść ,  a przynajmniój udawać żo jem ; prZy p0_ 
witaniu i pożegnaniu całować się Z wszystkimi, 0(j naj_ 
Starszego do dziecka; śmiało też mogę powiedzieć i e się 
■ całą wsią wycałowałem porządnie. Nakoniec dopadłem 
mego m uła ,  i oddaliłem się śród setnych życzeń pomyśl
nej podróży i niezliczonych wystrzałów. Majtek mój tak 
by ł podcięty, że się ledwo trzymał na nogach.

Aż do Cetyni droga wije się nad przepaściami i po u r -

comme les m anans. Wedle plotek g ie łdow ych, dwóch 
nowo-mianowanych marszałków miało przegrać 800,00 
franków. L yon , Marsylia, Bordeaux i Rouen papiery sprze
dają. Jeżeli pociągnie się spadek papierów, i renta dozna 
radykalnej taniości, co jednak jak  na dzisiaj trudno p rzy 
puścić, rząd cesarski może wiele stracić w opinii. W ia
domo, źe we Francyi centralnej, a zatem niemowlęcej, 
mieszkańcy przypisują wszystko dobre i z łe  rządowi, i 
źe albo go pód niebiosa wynoszą, albo go z błotem mie
szają. Są niektórzy zapalczywi nieprzyjaciele Cesarza, 
którzy życzyliby sobie z tego powodu nawet nieurodzaju 
i głodu. Inni,  więksi filozofowie niż ludzie party j ,  go 
tują się spoglądać spokojnie na walkę Cesarza z trudno
ściami, przekonani od dni grudniowych o prawdzie da
wnej maksymy angielskiej, wedle której i t  is  no t the 
b est, but the best defended cause, w hich has the g re a 
test chance o f  success.

Paryż jest ciągle cichy, pracujący a nawet obumarły. 
Kwestya listów wierzytelnych pokazała ,  źe mocarstwa 
północne niemają zbytecznej sympatyi do Napoleona Illg°, 
ale jak na dziś ,  żadne wyraźne niebezpieczeństwo nie 
grozi F rancyi,  a Cesarz niebezpieczeństw unika. Lądowe 
zbrojenie się Anglii nie niepokoi Francyi,  bo Francya 
wie, że Anglia jej się obawia" W e d łu g  M onilcur de 
V A rm ie , fortyfikacye robione przez Anglików na b rze
gach kaletańskich, mają być ogromne. Francuzi niepo
koją się tylko fortyfikacyą wyspy Jersey, położonej na
przeciw C herburga,  i z powiększenia floty angielskiej. 
T im es  zadaje sobie pytanie: jaka będzie polityka zew nę-  
trzua Anglii, kiedy w dzisiejszym ministerstwie są rep re
zentowane dwie polityki przeciwne: jedna przez ' o r .a 
Palm erstona, oparta na związku z Francyą i działaniu 
przeciw mocarstwom północnym; druga przez lorda Aber
d ee n ,  oparta na związku z północą.— Wiadomość o za 
jęciu  przez Francuzów Samany i Sanory, skoro została 
wyjaśniona, straciła na wadze. Okręta francuzkie udały 
się tylko pod Samanę, dla przewietrzenia chorych na żó ł 
tą feb rę ,  która grasuje w pięknych Antyliac'1- Zajęcie 
zaś Sanory nastąpiło pod wodzą p. de Raousset-Boulbon, 
przez Francuzów wyprawionych za czasów p. Carlier do 
Kalifornii, a którzy składają się w znacznej części z wa
lecznych i awanturniczych gwardzistów ruchomych. Gwar
dziści ruchomi pobili siły meksykańskie, ale zajętej p ro -  
wincyi zapewnie nie utrzymają, bo rząd francuski się ich 
w yrzeknie, w obawie wplątania się w wojnę z dem okra- 
cyą Stanów Zjednoczonych, której tak Francya jak Anglia 
się lękają. Dzienniki angielskie, zdające sprawę z ban
kietu danego w Liverpool dla ambasadora Stanów Zje
d n o c z o n y c h , bardzo są tu czytane. Mowa hr. Derby po
kazuje znamienity u m y s ł ,  umiejący s y n te ty z o w a ć ,  źe tak
powiem, dwie wielkie narodowości rasy angielskićj,  które 
czynią zaszczyt całej ludzkości.

Z dzienników francuzkich, tylko le Pays  zwrócił uwagę 
z powodu ar tykułu ,  ogłoszonego przez p. de la Guero- 
m iere,  pod ty tu łem , 1’aulorile et le despolism e. Artykuł 
ten stara się pokazać że rząd dzisiejszy nie jes t despo
tycznym... L ’U nivers  domaga się zniesienia frontonu pan- 
tenonu, zrobionego przez Dawida, i wyrzucenia z pie
czar grobów Woltera i Roussa; D ebaty przeciwnie w iinie 
tolerancyi domagają się utrzymania Panteonu w stanie 
w jakim się znajduje. L 'U nion i PAssem blee nalionale  
zdają się brać stronę 1’U nion , niedotykając wszakże py
tania czy nie należałoby także wyrzucić z pieczar g ro 
bów senatorów cesarskich , którzy jak wiadomo, nie dali 
dowodów wielkiej ortodoxii. Wiadomość odebrana z Pe
te rsburga ,  źe Rossya przemogła w sprawie o groby święte, 
narobiła tutaj cha łasu ,  dla tego że dawniejsze wiadomo
ści głosiły przeciwnie i źe zapewniały źe p. de Lavalette

wiskach; w pobliżu tej stolicy, postrzegasz tu i owdzie 
winnice, sady i łany pszenicy- Cetynia leży śród roman
tycznej doliny. Mury wysokie z basztami opasują mona
s te r ;  cerkiew z pięcią kopułami obudziła w panu Bro
niewskim wspomnienie Moskwy. W monasterze pokazy
wano mu przywileje carów, zacząwszy od Piotra W. przy- 
tem różne bogate dary w naczyniach kościelnych, orna
tach itp. Mają tam piękny obraz Panagii (N. Panny) o -  
zdobny w dyamenty; jes t  to dar imperatorowej Katarzyny. 
Zawdzięczając za tę pamięć o sobie, niedarmo Czarno- 
górcy mają tak wielkie przywiązanie do wiary praw o- 
sławnój i do białego cara.

„Darowałem był —  powiada pan Broniewski'—'p rz ew o 
dnikowi memu portret cesarza. Gdy usłyszał kogo ten 
wizerunek przedstawiał,  zaczął trząść się ze wzruszenia; 
całować mię po rękach ,  i wynurzać swą wdzięczność; 
poczem przeżegna! s ię ,  wizerunek przycisnął do serca, 
do ust;  zw oła ł całą swą rodzinę ,  która toż samo zro
b iła ,  i śród modlitw i pokłonów, z wielką ceremonią, 
portre t ten zawieszono między »wljHymi...

CDokończenie nastąpi) .

K ron ik a  literacfco-arty styczna.
R oczn ik  Tow . nauk. Oddziału nauk moralnych Zeszyt 

II. w tych dniach opuścił prassę- Zawiera on interesujące 
przedmioty tak treści filozoficznej, jak prawniczej i lite
rackiej. Czytelnik znajdzie tam obszerne i trafne sprawo
zdanie z całorocznych czynności Tow. naukowego sk re 
ślone przez J. Majera —  X. Serwatowskiego, nową w sw o-

zwycięźył. Cokolwiek nastąpi, wrażenie jakie robi tutaj, 
każda wiadomość otrzymana o kweslyi grobów świętych, 
pokazuje źe dzisiejsza polityka Francyi je s t  głównie ka
tolicka i źe chcąc n iechcąc, Cesarz musi ją  z całej siły
popierać, pod karą odwrócenia od siebie duchowieństwa, 
części legitymistów i całej partyi katolickiej.

Przegląd Polityczny.
Król pruski udać się ma w przyszłym miesiącu w od

wiedziny do Wiednia jak  do iosi G azeta A ugsburgska. 
Dzienniki berlińskie nic o tern nie wspominają, nie ulega 
wszakże wątpliwości, iż podróż ta niezadługo nastąpi.

W tych dniach przyjdzie w Izbie niższej w Berlinie do 
obrad nad wnioskiem katolickich deputowanych, który ob
szerniej korespondent nasz berliński rozwinął. Mało jest
nadziei aby uzyskał on większość i koalicya znacznej
części deputowanych, a o obliwie całej nieledwie prawej 
i środka prócz zasiadających tam deputowanych wyznania 
katolickiego, koalicya o której pod nazwą protestanckiej 
wczoraj wspomnieliśmy, wystąpić ma przeciw temu wnio
skowi. Przeciwnicy nieporozumieli się jeszcze nad tern, 
czy wniosek ten pominiętym ma być prostem przejściem 
do porządku dziennego, czy też przejściem motywowa- 
nćm. Pierwsze przejście ma się zaczynać od słów: „zw a
żywszy, że ministrowie są w swojem prawie...“ , drugie: 
„zważywszy, źe ministeryum starać się będzie o utrzyma
nie zgody między wyznaniami...". W  kilku komissyach u -  
radzono już proste odrzucenie wniosku.

O konferencyach celno-handlowych pisze Cor. B ureau , 
źe zamiarem jest  obu stron jak najrychlej ukończyć na
rady nad traktatem handlowym, poczćm dopiero właściwe 
rozpoczną się konferencye tyczące się unii celnćj.

—  Posłowie: Stanów Zjednoczonych, Sakaonii i kilku 
trzeciego rzędu państw niemieckich złożyli 10 stycznia 
kredytywy swoje Cesarzowi Francuzów. Posłowie au -  
stryacki i pruski mieli je  złożyć nazajutrz.

Co do innych wiadomości z Francyi,  podane.wyżej k o -  
respondencye wyczerpują je.

—  Ministeryum hiszpańskie wierne przyjętym na siebie 
zobowiązaniom, wydało nowe prawo drukowe zwalniające 
znakomicie uciążliwe przeszkody stawione pubilkacyi dzien
ników przez poprzedni gabinet. Obok tego prawa, G azeta  
M adrycka  ogłasza okólnik ministra spraw wewnętrznych 
p. Llorente z oświadczeniem, źe rząd chce ,  aby dyskusya 
nad rewizyą konstytucyi była zupełnie wolną. Rząd dwóch 
tylko punktów dyskutować niepozwala: to je s t ,  istnienia 
monarchii Izabelli II. i rządu reprezentacyjnego.

—  Wiadomości nadeszłe z Indyj przez Egipt dochodzą 
do  d. 1 7  g ru d n ia . P isz ą  pod  tą  d a tą  z B om bay  że  w o j-
sko angielskie wylądowało 17go listopada pod Pegu i po 
silnym ogniu działowym ze strony Birmanów miasto było 
wzięte szturmem. Wojsko birmańskie wynosiło około 
5000 ludzi. Anglicy mieli stracić 5 zabitych, 34 rannych, 
między tymi 3 oficerów. Kapitan Payre naznaczony zo
sta ł komisarzem, i tym sposobem Prome i Pegu wcielone 
zostały do posiadłości kompanii indyjskiej. Wszakże mnie
mają źe wojna pociągnie się je szcze długo.

L w ów  8  s ty c z n ia .  W y s o k ie  m in is te ryum  spraw  
w e w n .  w  porozum ieniu  z c. k. m in is te rs tw e m  o ś w ie 
cen ia  r a c z y ł o  d. 1 l is to p ad a  1 8 5 2  r. p r z y z w o l ić  n a  
z a p r o w a d z e n ie  now o  u tw o r z y ć  s ię  m a jąc eg o  s t o w a 
r z y s z e n ia  ku p o p ie ran iu  m uzyki w  G alicy i i p o tw ie r 
d z ić  odnośne s ta tu ta .

P o n ie w a ż  J E . yc. N a m ie s tn ik ,  p ro te k to r  s t o w a r z v -  
s z e n ia  n a k a z a ł  w y so k im  d ek re tem  z dn ia  8  g r u d n ia  
1 8 5 2  I. 7 1 4 2  u k o n s ty tu o w a n ie  s to w a r z y s z e n ia  i z a -

im rodzaju pracę: Pogląd na dzieje rodu ludzkiego ze 
stanowiska chrześciańskiego. —  M. Koczyńskiego, o do
wodach w prawie karnem austryackiem. —  K. M echerzyń- 
skiego, o wymowie po itycznej w Polsce. —  Steczkow
skiego: Rys życia Karola Hubego prof, matem, w Uniw. 
Jagiell. — Zielonackicgo: Jakie ma znaczenie w prawie 
rzyinskiem podział posiadania n a : possessio civilis i n a -  
turalis?

L iso w c zyk  kopia podług Rembrandta. Pan Hanusz ro
dak nasz, który kształcił się w malarstwie pod dobrymi 
mistrzami w Wiedniu i Monachium, poświęcił kilkomie- 
sięczną pracę na skopiowanie Lisowczyka Rembrandto- 
w ego ,  zdobiącego piękną galeryę Dzikowską. Kopią tę 
p rzysła ł p. Hanusz na pokaz do Krakowa (znajduje się 
w Resursie dawnćj). Znając oryg ina ł ,  winienem oddać 
tę słuszność naszemu artyśc ie ,  iż z najskrupulatniejszą 
wiernością powtórzył i owe jenialne rzuty pędzla Rem- 
brandtowego, i wady rysunku, mianowicie w koniu, który 
aczkolwiek rysowany nie tak umiejętnie, jakby się po tak 
wielkim mistrzu spodziewać można b y ło ,  wszelako zacho
wuje charakter rasy ukraińskiej, która Rembrandtowi na
wykłemu do flamandzkich ogromnych koni, musiała się wy
dać jakby karykaturą konia, zw/aszcza jeżeli miał przed 
oczyma egzemplarz wychudłej i zbiedzonej szkapy, co 
wszystkie kąty wytarła od brzegów Dniestru po Flandryi 
i Pikardyi... Postawa siedzącego Lisowczyka, jego  strój i 
uzbrojenie, noszą cechę t ak  oryginalną’, źe obraz ten li
czyć się powinien do drogich zabytków narodowych.
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ło żen ie  muzycznego konserw atoryum  ja k o  instytutu 
k ra jo w e g o ,  w z y w a  się przeto zaproszeniem  z d. 2 6  
c ze rw ca  1 8 5 2  ogłoszonem p rzez  przew ielebny kon- 
s y s to rz ,  p rzez  c. k. u rzęd a  obw odow e, tud r ież  przez 
g aze tę  prowincyonalną w szystk ich  p rzy jac ió ł  kun
sztu i m uzyki, ażeby  j.iko czynn i,  albo p rzyczyn ia
jący  się cz łonkow ie  przystąpili  do tego równie w a 
żnego jak i p drzebnegn instytutu i d e k la ra c je  sw oje 
w  tym w zględzie  przed up ływ em  miesiąea s tycznia  
1 8 5 3  oznajmili podpisanemu zas tępcy  dyrek tora ;

W  tym zam iarze podaje się powtórnie w yc iąg  z p rzy 
zwolonych s ta tu tó w :

§ Celem stow arzyszen ia  ku popieraniu muzyki w G a
licy i je s t :
a j  przez założenie zak ładu  naukowego „konserwa

toryum44 zwanego kształc ić  jak  najlepszych orga
nistów, śpiewaków, śpiewaczki, zdolnych człon
ków orkiestry, a przy osobliwych zdolnościach, 
także koncercistów,

b j  zapomocą umiejętnych produkcyi muzycznych 
w zbudzać  i p ie lęgnow ać zam iłow anie  muzyki a 
przytem s k ła d a ć  publicznie próby wspólnego g ra 
nia i znakomitego postępu pojedynczych uczniów.

§ 5. Chcący zostać  przyczyn ia jącym  się członkiem 
s tow arzyszen ia  obowiązuje  s ;ę p łac ić  rocznie kwotę 
przynajmniej sześciu reńskich m. k. p rzez  trzy  lata 
a przy  odebraniu dyplomu sk ła d a  dowolną kw otę  na 
u tw orzenie  funduszu utrzymania dla konserw ator)  um.

Po u p ły w ie  trzech lat u w a ż a  się dek larow ana 
w  drodze  su bsk rypc ja  kw ota  przyczynien ia  się tak 
d ługo  z& p rzed łu żo n ą  na rok następny, dopóki nie- 
nastąpi w j  raźne  oświadczenie cofnięcia.

Z  pod tego w yjęci są  tylko cz łonkow ie  zosta jący  
w  s łu żb ie  publicznej, k tórych obow iązek p łacen ia  
rocznej w k ła d k i  us ta je ,  gdy  się stale ze L w o w a  od
d a la ją ,  jed n ak  m sją  oznajmić w yraźnem  ośw iadcze
niem swój zamiar w ystąpienia .

§ 8. W szyscy członkowie stowarzyszenia m?ją 
w ogóle równe prawo:

1. Udziału w  jeneralnych zgromadzeniach stow a
rzyszenia z miejscem i głosem.

2 . Przedkładania propozycyi.
3 . W olnego bezpła tnego  w stępu  na w sz j 's tk ie  p rzez  

s tow arzyszen ie  urządzane  koncerta ,  publiczne 
popisy i egzamina uczniów.

4. Członek, który się obowiązuje przystąpić do sto
warzyszenia na dziesięć la t ,  a prócz tego daje 
w kładkę przynajmniej stu reńskich m. k. na za
łożenie funduszu przeznaczonego dla zakładu, ma 
prawo żądać w przeciągu tych dziesięciu lat 
sześcioletniej bezpłatnej nauki w konserwatoryum 
dla jednego ucznia lub jednej uczennicy.

C złonkow ie  rac z ą  pó łroczną  w k ła d k ę  na rok szkol
ny 1 8 5 3  z ło ż y ć  niezw łocznie , ażeby  dy rekcya  nie-  
d o z n a w a ła  trudności w opędzeniu w ydatków .

lloep flin  gen -B ergendorf, 
z as tęp ca  D yrek to ra  s tow arzyszen ia .

W ie d e ń  12  stycznia. D zis ie jsza  Iioresp. lilogra -  
fo w a n a  pisze: „ Z jaw ia jące  się w  ostatnich czasach 
na w iększy  rozmiar rozboje w W ę g rz e ch  za jm ow ały  
żyw o  uw ag ę  publiczną , a nawet d a w a ły  niekiedy 
powód do mylnego ocenienia rzeczyw is tych  stosunków 
tego kraju. Kuzboje b y w a ły  w  ogóle w W ęgrzech  
z w yk łem i z jaw iskam i po w szystk ie  czasy , ale te 
w ó w c z a s  osobliwie się w zm ag a ły ,  kiedy po skończo
nej wojnie i w skutku je j  liczne uwolnienia z w ojska, 
mnóstwo indywiduów bez zatrudnienia i odzw ycza jo 
nych od z w y k łe g o  szukania  zarobku, rozchodziło  się 
po kraju  od w ieków  n ienaw yk łego  do porządnego u- 
trzym yw ania  polieyi. W idoczna ,  że ostatnie p o w sta 
nie w znacznie w iększym  rozm iarze niżeli dawniej 
w y w o ła ć  musiało podobne nas tęps tw a . Ź ró d ło  i c h a 
ra k te r  w ojny p o w s tań cze j ,  okrutne i dzikie ekscesa , 
ł u p ie z tw a ,  pożogi i g w a ł ty  będące w a r m i i  rew olu
cyjnej w używ aniu , m usia ły  na uczestników podo
bnych okrucieństw  nader  dem oralizujący w p ły w  w y 
w ie ra ć ;  rozbicie na raz  tych tłum ów  obeznanych 
z  rzemiosłem wojennem , w sze reg ach  których ż y 
wiono umyślnie bezkarność i bunt przec iw  zasadzie  
pr  iwnej zw ierzchności ,  w reszc ie  rozprężenie  wirlu  
p ryw atnych  egzystencyj p rzez  nieuniknione spusto 
szenia i zmiany losu w o jn y ; w szystk ie  te okoliczno
ści i oprócz nich inne je szcze  p rzy czy n i ły  się do po
mnożenia rozbojów. Z d a je  się ró w n ie ż ,  że  samo 
prze jśc ie  z daw niejszego  niedokładnego  systematu 
policyjnego do dzisiejszego stanu rzeczy , nie było  bez 
w p ły w u  na przytoczone tu pow yżej w ypadki.  W ia 
domo dobrze, że tak w  w iększych  miastach, jako i na 
p rowincyi liczne w  kraju  tym u trzy m y w ały  się indy
w idua  w sposób bardzo dw uznaczny  a naw et niebez
pieczny dla publicznego porządku. D r iś  zagrożone 
dosięgającem ich ramieniem sp raw ied liw ośc i ,  s ta ru ją  
się przed nietu uchylić* i k ry ją  ^  p0 ia s a r j, ; g,Hri>.  
ś la c h ,  gdzie  wy&tępują do j a w n e j  ze  sp o łeczeństw em  
wftlki*

-M ocnoby się w szakże  mylono, g d y b y  chciano te -  
mu g łę b sz y  polityczny przy pisy ' cha* akt* r. W p r a 
w dzie  bynajmniej nie wątpremy, że zbóje c i ,  którzy  
w  drobne idą zap asy  z podróżnymi i rzu ca ją  się na 
s tad a  b y d ła  w ło ś c ia n ,  »ą zarazem  g łow nie  n ieprzy

jaciółmi prawnego porządku; nie wątpimy, że partya f  gotow a do tej bu,t
r e w o  UCVina Z  ’ z  m o i ,  „ . i ?  1 0,1rewolucyjna z w ię k s z ą " pewnością liczyć może na 
sympatye owych rozbójników drożnych, aniżeli p ra 
wy rząd który ich ściga i wytępia. Ale dalej nie się
ga zapewne polityczna ich ważność. Nie są to z w ia 
stuny i przodowniki wybuchającej rew o lucji ,  ale 
nędzne rozbitki pokonanej. Zjawianie się rozbójni
ków nie okazuje również żadnego politycznego sy
stemu, ale jedynie c iąg ła  żądza cudzej własności. 
Napadają oni i rabują Ca łe  szeregi w racających 
z targów włościan nie pytając ich o ich polityczne 
opinie, ©zukają oni tylko pieniędzy lub tego ęo pie
niężną ma wartość, koni, w ina, broni, ale nie poli
tycznego sposobu myślema, i postępują w tym w zglę
dzie z chwaiebną bezstronnością. Zamożni chłopi 
tak dobrze rabowani bywają bez litości jak  i boiraci 
właściciele dobr, a naw et osoby które im niekiedy 
udzielają przytułku j powiększej części z obawy ich 
zemsty udzielali im pomocy nie zostają oszczędzane, 
ale owszem bez żadnego względu najgorzej z niemi 
się obchodzono. “ 1 ’

„Rzecz to naturalna, iz złoczyńcy owi stara ją  się 
okazać w ocząt i złaknionego i łatwowiernego tłumu
0 :‘e m0i-harlisóół 6 ron,antycznem , zbrodn iarz  bo
wiem naj j  u p ad ły ,  wznioślejszym jeśli można
sta ra  się w j  a z s c  powodem aniżeli osobistym z y 
skiem. Ł a tw o  row uież  pojać  że  to podstaw ianie  po
litycznych pow odow  obudzi* u źie m yślących , k tó
rych jeszcze n.e z rabow ano  lub nie zbito, pewien ro 
dzaj w spó łczuc ia  dla lych bezpieczeństw u z a g ra ż a 
jących  indywiduów. W sze lako  ten się tylko tern da 
z łu d z ić ,  kto się sam ł utJzi(i j,r a g nie lub też nie zna 
wcale stanu rzeczy .

„W podobnych okolicznościach można tylko uw a
żać za wzmiankę o przeszłości jeśli niektóre z tych 
indywiduów osądzonych w ostatnich czasach wymie
nione są w wyrokach sądów wojennych jako tak na
zwani gerilflsj'. ou row a i sumienna bezstronność tych 
sądów musiała im nakazać przy skreślaniu stanu 
czynu, nie pominąć również charakteru zbrodni zdra
dy g łów nej,  którym lubili się popisywać owi zbójcy
1 z łodzie je ,  którzy ramienia spraw ied liw ośc i  ujść nie 
zd  ła li .  W  rocznikach ju r y z jy k c y i  kryminalnej w i
dzieliśmy już różnego rodzaju  szlachetnych  rozbójni
ków, mścicieli ludzkości,  mścicieli p r a w a ,  fanatyków  
nictyiko politycznych, ale naWct religijnych. A le  
w szyscy  rabow ali,  nie w strzym ani swojem rnniema- 
nem wyższem  pow ołan iem , a rom antyczny nimbus, 
zn ik a ł  w oczacti ich wielbicieli, jeśli spo tka ło  ich 
n ieszczęście zapoznania  się z niemi bliższego. W r e 
szcie rząd  najzupełn ie j  obowiązki sw oje  pojmuje, nie 
znosząc  tak nadzw yczajnych  i niebezpiecznych na ru 
sz a ć  publicznego po rządku ,  i n iezaniedba on p rze 
to z podwojoną gorliwością zapobiegać  owym z g u 
bnym złoczyńcom i skutecznie takow e zbrodnie tamo

— N Pan  u ła s k a w i ł  rotmistrza J a n a  H o rw a th a  sk a 
z a n e g o  na 1 8  letnią tw ierdzę  w  kajdanach  za  u d z ia ł  
w  powstaniu węgierskiem  do Jat 6  więzienia.

czenie jedno z n a f f i -  ‘°  nŁ' ^ a Pr z e “
stwie, którego a k c y ^ r ^ ”5* .  i s *  ' V " '  
in te res ,  aby budowa ta $  n* i 8 \ w ielk'
mują s łu sz n ie ,  że droga 
produkcyi górniczej sJąsk. JCSt W*ilW*
*V», Uf ,cynku i w.pn- XV.rc*y“,07 .T .d.d
państw a  zabezpieczenia  2 % \  za  k a p i ta ł  ^ k f f i o w v  
ofiarując się w yjednać  od akcyonaryuszów  to w a rz y J  
s tw a  górno-szląskiej kolei zabezp ieczyć  jeszcze  ll,x°/0, 
tak aby razem kap i ta ł  n a k ła d o w y  m iał sobie z a p e 
wnione 4 % .  Jeden  w szak że  punkt nie z o s ta ł  je szcze  
za ła tw io n y ,  gdyż  dyrekcya  ż ą d a  objąć  sam a na s ie 
bie budowę kolei lub przynajmniej mieć po jej w y 
budowaniu użytkow anie  we w łasn y ch  sw oich  rękach 
co w szak że  p rzec iw ne  je s t  interesowi p a ń s tw a ,  k tó
re samo chce koleją adm inistrować. W s z a k ż e  rz e c z  
ta da się może z a ł a t w i ć ,  z w ła s z c z a  że minister h a n 
dlu o św iad czy ł  się za  przedsięb iors tw em  prywatnem 
i radby  rych łego  przy jśc ia  jego do skutku. W z g lę 
dem kolei ubocznej z L eszna do G ło g o w y  dy rekcya  
nie cz y n i ła  żadnych  p rz e d s ta w ie ń ,  gdy  w sz a k ż e  za  
koleją tą  p rzem aw ia ją  względy militarne, p rze to  w y 
konania je j  sp odz iew ać  się należy, skoro tylko kolej 
g łó w n a  w yp ro w ad zo n ą  będzie.

Gaz. konserw. S zlą ska  dod a je :  Z n iw e low ana  już 
kolej p o z n a ń sk o -w ro e ła w s k o -g ło g o w s k a ,  w s trzy m a
ną z o s ta ła  tym czasow o , jak  o tern p rzekonać  się mo
żna z u rzędow ego  zawiadomienia m agistratu  g ło g o w 
skiego do tamecznej rady  gminnej „z  powodu niepe
wności stosunków zagraniczny ch14. M ag is tra t  rów nież  
tam tejszy podobnie jak w ro c ła w sk i ,  poznański i le 
szczyński z a ło ż ą  p rzeciw  temu postanowieniu pro test  
w drodze  petycyi.

F f a n e y a .
P a r y ż  1 0  s tycznia . M onitor dzis ie jszy  donosi, że 

pan K issie lew , który dotychczas  b y ł  tylko „ s p ra w u 
jącym  in te resa44 Rosj'i,  o t rz y m a ł  w  now ych k re d y ły -  
w ach  swoich ty tu ł  „ p o s ła  nadzw yczajnego  i ministra 
pełnomocnego; podobnież minister rezyden t badeński 
baron S chw eitze r .

— C esa rz  przew odniczyć  w czora j radzie  ministrów. 
M inis trow ie  udają  się te raz  na posiedzenie do zamku 
w ga low ych  ka re tach  , z  dwom a z ty łu  lokajami 
w  wielkiej liberyi.

—  O prócz przybocznego leka rza  Dr. Conneau, s ł u 
żba  lek a rsk a  n adw orna  s k ła d a  się dzisiaj z 2  leka
rzy  i 2  ch irurgów  p ła tn y ch  po 8  0 0 0  fr.. 8  lekarzy  
konsultacyjnych z pensyą  po 6 , 0 0 0  fr., 8  lek a rzy  i 
ch irurgów  k w a te row ych  po 6 , 0 0 0  fr., i z s e k re ta rz a  
medycznego ( 6 , 0 0 0  fr .) .  T ak  w ięc  sama s łu ż b a  le
ka rsk a  D w oru  kosz tow ać  będzie 2 0 0 , 0 0 0  f rsnkow  
rocznie.

— Czytamy w G azecie A u gsburgsk ie j: „N iektóre 
osoby poczytu ją  ociąga nie się m ocarstw  północnych  
z uznaniem C esa rs tw a ,  za  dowód niechętnego ich u -  
sposobienia. Usposobienie to m ogło mieć mieisc i 
rzeczyw iście  is tn iało , nie pochodziło  w sz a k ż e  z nie 
chęci, ale raczej z nieufności. S ą d / ę ,  że  nie p o p e ł 
nię indyskrecyi w zm iankując, że jed en  z na jw ięk szy ch  
wojow ników  E uropy ,  z m a r ły  n iedaw no W ellington, 
mocno b y ł  przekonanym , że E u ro p a  wojny z C e sa r 
s twem  uniknąć nie może. P rzekonan ie  to tak by ło

K r ó l e s t w o  Pol s k i e .
Korespondent Kaliski Lloyda  donosi, iż książę N a

miestnik K ró les tw a  Polskiego nagle i n ie spodz iew a
nie o d jech a ł  w dniu 6  b. ni. po połuduiu  do P e te r s 
burga. Coroczna wielka p rezen tacya  w szystk ich  
w ła d z  cywilnych i wojskowych w ruski N ow y Rok 
odbędzie  się teraz przez gubernatora  wojennego księ
cia G orczakow a. Namiestnik je ź d z i ł  w p ra w d z ie  d a 
wniej corocznie do Petersburga , ale zw y k ł  na W ie l
kanoc r u s k ą , zatem teraźn ie jsza  podróż naczelnego 
w odza  w  zimie wielkie uczynił® w rażen ie ,  i takow ą  
s ta w ia ją  w  zw iązku  z uzbrojeniami R osy i,  o których 
mówią i z innemi politycznemi komhinacyami; j a k 
kolwiek podroż ta mogła mieć tylko na celu z ło ż e 
nie osobiście C esarzow i życzeń  Now ego Roku. Z a 
razem podróż Namiestnika do P e te rsb u rg a  s łu ż y ć  
może za  d o w ó d , że Cesarz nie prędko do W a r s z a 
w y  zjedzie , j a k  to niektóre dzienniki z a p o w iad a ły .

N i e m c y .
Dnia 4  b. m. zabrano w H eidelbergu najnow sze 

dz ie ło  Gervinusa pod napisem „ W s tę p  do dziejów 
wieku 1 9 g o “ G azeta Pocztowa F ra n k fu r tska  z a 
pewnia, że  dz ie ło  to nieeględnym pisane językiem 
przem aw ia  za  obaleniem w szystk iego  co istnieje, o -  
tw a r tą  rew olucyą i republiką. W y p a d e k  ten wielkie 
uczyn ił  w rażen ie  nie tylko w sfe rze  literackiej, ale 
naw et między mieszkańcuo1’- Kezultat za rządzonego  
ś ledz tw a  nader  ciekawy* Hervinus baw i obecnie 
w Berlinie, gdz ie  pracuje  P° bibliotekach celem w y 
dania popraw nej edycyi history* literatury.

—  G azeta Vossa  pisze o kolei w ru c ła w s k o -p o -  
znańsk ie j :  w tych dniach p rzybyć  ma z pew nością  
(do  B erl ina )  deputacya wy*naczona z miast W r o c ł a 
wia, Poznan  a itd. dla p r z e l e ż e n i a  rządow i życzeń , F ra n c y i44 w M o n i to r z e ?, 
aby kolej z Poznania  do W ro c ła w ia  o ile można j a k  i  wojennym. W»zak*e / ’ , . „ .  n . ■
najprędzej budow aną  był*  i lub g d yby  zach o d z i ła  ś l iw ą  stronę, n . . • * ^  n ied o w ie -
truduość przeznaczenia  w tym ro ku na ten cel fun- ' rza  jego “ ' P I 0 Rz{W ten ma n ie -
duszów , aby budowę lej kolei pryw atnem u pow ierzyć  zmierue si y» g * * s ą  jego n iep rzy jac ie le?  N a
przedsiębiorstw u. J a k  się dowiadujem y, dyrekcy* w ygo*"10* .muszeni do milesenia, dz iw u ie j-  
to w a rz y s tw a  górno -  szląskiej kolei o św ia d c z y ła  się sa8» “ e w  s8 ®ejże rtidzime C e sa r sk ie j ,  nie w iększe

mocne, że  ks iążę  sk re ś l i ł  na  ten w y p ad ek  obszerny  
plan kampanii. W szy s tk ie  środki zaczepne  i obron
ne, obm yśla ł on w nim j a k  na jdok ładn ie j,  w sk azu jąc  
naw et które m iejsca ,  jak im  wojskiem obsadzone być  
mają, i plan ten interesowanj'm  monarchom p r z e s ła ł .  
Na p ie rw szy  znak m ogła  się rozpocząć  w y p ra w a .  Ale  
czyliż rzeczy  nie zm ieniły  się  od ro k u ?  ktokolwiek 
z blizka p r z y p a t ry w a ł  się rozw ojow i francuskiej po
lityki, temu wiadomo, że  jeden rok  wystarczył do 
znacznego zmienienia w y obrażeń  i m owy tu tejszego 
rządu, temu wiadomo, że  m iną ł już c z a s ,  kiedy po
ważnie  naradzano  się  w  elizejskim gabinecie  czyli umie
ścić lub nie w M onitorze  dekre t  następnej t r e ś c i : „Art. 
1. Belgia  wcielona zosta je  do F rancy i .  A rt.  2 . M i
nister wojny ma sobie polecone w ykonanie  niniejsze
go dekre tu .44 Porzucono już tego rodzaju  n iedorzecz
ności. M ow a w Bordeaux  o b ja w iła  Europie , że  Ce
sa rs tw o  to pokój. P o s ło w ie  otrzymali polecenie o- 
św iadczen ia  d w o ro m , że traktaty' 4 8 1 5  roku będą 
uszanow ane. Napoleon ponaw ia  oświadczenia  te przy 
każdej sposobności i p o w tó rz y ł  je p rzy  noworocznej 
recepcyi. Z a p e w n ia ją  mię n a w e t , że 
piegne b y ła  o tem mowa, że  z powodu tytujf“^ 
teona III ,  m ocars tw a  północne może się ,w * . . ł  
z uznaniem C esa rs tw a ,  J .  C. Mość, ktor> 
domo rzadko  zdanie  sw o je  ohj*w/> . / tv tnłii«.
„Co im może na tern Ie o n e m ? J Co dć

E2TS K™hv» £ « «
“ ke * U rzędow e w yp*rcle bros?u ry g r a n i c e

M o n ito r ze ,  n.e tchnie rów nież  duchem 
W szakże rząd  dzis ie jszy  tę  ma n iesZCS!c -

a *  n i *  h i l d z i  K A u f a n i a  M i k i
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jest zaufanie. Jeden bratanek Cesarza mówi# do ko
goś niedawno: „Cay ci to nie robi wrażenia jakichś 
ogromnych zapust? Ale przyjdzie popieleć!“ W szakże 
księżna Matylda odmówiła dotacyi S i00,000 fr. mówiąc, 
że już pobiera tyleż od Rosyi, i mogłaby pensyą tę 
utracić— „a zdaje mi się, dodała, że jedno z tych 
Cesarstw nie będzie wiecznie trwało." E*P. Laroche- 
jarquclein i Pastoret mniej są nieufni i przyjęli S e 
natorskie tytuły z pcnsyą 3 0 ,0 0 0  franków, oni, któ
rych imiona były  nieiedwie synonimami Irgitymizmu; 
ale i to się tłumaczy. Pewien żartowniś mówił po 
2  grudnia „Coup d’e ta t  nie długo się będzie trzy
mać , Larochejacquelein uderzy na Paryż na czele 
swoich wierzycieli!^

„Cesarz najgłówniej zajmuje się teraz nowem ob
sadzeniem posad ambasadorskich przy wielkich mo
carstwach. Poszukuje w tym celu imion dobrze brzmią
cych, kęóreby sympatyczne znalazły u dworów przy
jęcie. Ze posady tego rodzaju są niejako na rozka
zy  znakomitych Iegitymistów, którzyby stronnictwo 
swoje porzucić chcieli, to łatw o pojąć. Ale zdaje 
się, że ludzie tacy, którzyby przekonanie swoje z ło 
żyli na ołtarzu „woli narodowej" z nie wielką ufno
ścią byliby zagranicą przyjmowani. Cóżkolwiekbądź 
zanosi się na liczne przejścia z obozu legitymistycz- 
nego, do cesarskiego."

A n g l i a .

L ondyn 8  stycznia. Wczoraj b y ł wielki objad u 
królowej w Windsor. W liczbie gości znajdowały 
się księżne Kent i Cambridge, książę Leiniogen, ksią
żę E  lward S isk o-W eim arsk i, księżna Hohenlohe, 
lord Aberdeen, wicehrabia Hardinge, państwo W an- 
deweyer. Po południu królowa przyjmowała hrabi
nę Neuilly (królową Maryą Amalią), księstwo Ne
mours, księstwo Joinviile, księstwo Aumale, i księcia 
Koburgskiego z żoną.

— Wczoraj odbyły się wybory w  Southampton, 
Aylesburg i Glocester. S  r Al. Cockburn, nowy pro
kurator jeneralny, p. Bcthell nowy podskarbi jeneral- 
ny, i admirał Berkeley zostali na nowo wybrani. 
W Oxford przeciwnie toczy się od pięciu dni walka 
między p. G ladstone i p. P e r c e v a l; p rzez p ierw sze  
trzy dni p. Perceval miał większość, od wczoraj 
przew ażyła się szala na stronę p. Gladstone. G ło
sowanie potrwa jeszcze zapew ne dni kilka, gdy 
członkowie uniwersytetu Oxfordskiego, który wybie
ra na to poselstw o, rozrzuceni są po całym kraju. 
T im es  ironicznie poczytuje panu Perceval za zaszczyt, 
Że nie ma O nim nic do p ow ied zen ia . „C hociaż nagle
odkryto" pisze ten dziennik „że p. Perceval najmniej 
sześć razy uratował ojczyznę, zmuszeni jesteśmy 
w yznać niewdzięczną niewiadomość naszą."

— P łace angielskich ministrów są następujące: 
pierwszy minister pobiera 5 ,0 0 0  funtów sz ter lin g ó w  
(przeszło  2 0 0 ,0 0 0  z łp .)  obok urzędowego mieszka
nia, i 2 ,0 0 0  funt. sz ter . emerytury, sekretarze stanu 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych i kolonii, 
tudzież kanclerz skarbu pobierają również 5 ,0 0 0  fs. 
pensyi i 2 ,0 0 0  fs. emerytury. Pierwszy lord admi- 
ralicyi 4 ,5 0 0  fs., prezes spraw Indyjskich 3 ,5 0 0 ,  
prezes urzędu handlowego 2 ,0 0 0  fun. szter. sekretarz 
Irlandyi 2 ,5 0 0  fs. sekretarz wojny 2 ,5 8 0  fs.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1 4 stycznia. Jak  przenikliwe są niektóre dzien

n ik i, dowodzi okoliczność że Gazeta konserwatywna Szląska 
wyczytawszy między przybyłymi do Berlina imię hr. Gołuchow- 
skiego, donosi: że J . E. Namiestnik Galicyi przybył do Berlina 
w missyi dyplomatycznej. Donieśliśmy wczoraj że JE x . Namie
stnik wrócił do Lwowa; do Berlina przybyć mógł hr. Stani
sław Gołuchowski, b ra t Jego  Excellencyi, w przejeżdzie do 
Paryża.

—  D zisiejszy bal w Starej Resursie obiecuje być rów nie li
cznym ja k  poprzedni i sądząc po przygotow aniach, nieustąpi 
m u W świetności.

—  W  jed n ć j z gazet rzym sk ich , spotykamy zaszczytną wzm ian
kę o w spółziom ku naszym  artyście m alarzu T adeuszu Łęskim , 
k tó ry  w ykonał W tych  czasach obraz zwracający tam ie  na sie
b ie  powszechną uw agę zncwców i m iłośników  m alarstwa.

--------------------(K .W .)
—  Zm arły na dn iu  19 g rudnia  r. z. w D reźnie Bojanowicz 

A dam , pułkow nik ze sztabu kw aterm istrzostw a jeneralnego  b. 
w ojska polskiego, urodził się dnia 24  grudnia  1 7 8 7  r. w W ar
szawie. D nia  10 sierpnia 1 8 0  7 r. w szedł w służbę jak o  pod
porucznik do pu łk u  piechoty wojska K sięztw a W arszaw skiego. 
D nia 13 g rudnia  1 8 0 8  r. postąpił na porucznika w tym że p u ł
ku. D nia 1 kw ietn ia  1 8 1 0  r. przeznaczony na kap itana polo- 
wego przy jen era le  b ry g ad y  księciu Sulkowskim. D nia 18 sty
cznia 1 8 1 3  r. postąp ił n a  szefa batalionu do pu łku  16 piechoty.

D nia 1 0 /2 2  stycznia 18 1 5  r. przeznaczony w stopniu m ajora 
do kw aterm istrzow stw a jeneralnego wojska K rólestw a Polskiego. 
Dnia 8/2 O czerwca 1 8 1 5  r. postąpił na  podpułkow nika, a  dnia 
14 /26  m arca 182  7 r. na  pułkow nika w tym że sztabie. O dbył 
kampanie w la tach : 1 8 0 8 , 1 8 0 9 , 1 8 1 0 , 1 8 1 2  i 1 8 1 3 . Z naj
dował się w bitw ach P°d A lm arar, C u id a t-R eal, T a llavera  de 
la R e in a , A lm anasit, O can ia , M alag a , R om anow em , Sm oleń
skiem , M ozajskiem , Czerykowem , T a ru ty n ą , nad B erezyną, pod 
G abel, P en ig  i L ipskiem . Dnia 19 października 1 8 1 3  r. pod 
Lipskiem  wzięty by ł w n iew olę , w k tórój do dnia 14 kw ietnia 
1 8 1 4  r. zostawął.

W  r. 1 8 1 2  ozdobiony krzyżem kaw alerskim  o rderu  legii 
honorowćj. W  r. 1 8 I 8 orderem  ś. Anny I I .  klasy. W  r. 1 8 2 0  
orderem  pruskim  o rła  czerwonego I I I .  klasy. W  r. 182 9 orde
rem  ś. W łodzim ierza III- klasy. W  r. 183  0 orderęm  austry- 
ackim  kom andorskim  ś. Leopolda. W  r. 18 3 O ozdobiony został 
znakiem  honorowym za la t dwadzieścia służby oficerskićj n ie
skazitelnej.

W  r. 1 8 3 0  służył w tymże samym sztabie, następnie p e łn ił 
obowiązki szefa sz tabn przy  oddzielnym korpusie na  lewym brze
gu W isły  i W ojew ództw ie Sandom ierskićm , ostatecznie zaś od
dany został do dyspozycyi Komissyi R ząd . W ojny, w którój 
b iórach by ł użytym  do wejścia wojsk cesarsko - rosyjskich do 
W arszaw y, gdzie też pozostał.

Przyjechali d o  K r a k o w a  od doia 13 do dnia 14go styczn ia : 
Lucyna Rupniewska z Tarnow a. Karol F ih eu se r z Kunio. K onstan- 
cya Ja raczcw .k a  z Polski. Franciszek Szym anowski ze Lwowa. 
W ład y sław  Tettm aier z Kesmarku. Jakób Loftier, Dr. medyoyny, 
z W iednia. Jan  Lgocki z Glinik Górnych.]

W y j e c h a l i :  Jóaef Jahn  do Tarnow a. Jakób Lóffler do Lwowa. 
Ksaw ery Petrowicz do W iednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficune % dnia 14  styczn ia . Metaliki 5-proc. 

9 5 % .— Metaliki; 4 % -p ro c . 8 5 '/,. _  Metaliki 4 -p ro o . 76*/,. — 
4-proo. z I860 r. 9 2 '/ ,.  -  2% -proo. 48. — 1 -proo. 19% . 
a oifjgn. z 1830 r. 3»0, 3 0 9 '/,. — Augsburg 1 0 8 '/,. — Londyn 
10 kr. 33—34. Paryż 127. — Akcye Bankowe 1372. — Akoye 
kolei żel. półn. Kerdyn. 340. — Pożyczka z r . 1851 lit. A 977/,,. 
B. 116% . — Ost-D oaau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  15 styoznia. Banknoty 9b2/3. — Pruski kurant 
1 0 2 % .— Im peryały  ros. 34 gr. 18. — Ruble srab r. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — L isty  Król. Pois. n kup. dają 101,
żądają. — L isty  zaet. galie. bez kupon. dają  91— żądają 91% . 
Cwanoygery staro  103, nowo 103*,.

K u r s  lw o w s k i  1 dnia lOgo atyosnia. Dukat holend. 5 z łr . 7 kr. 
Dukat cez. b z łr . 11 kr. — Półim peryał ros. 9 z łr .  14 k r .— 
Rubel ros. 1 z łr .  47 k r. — T alar pruski 1 z łr .  37 k r. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr . 17 k r .— Kurz listów  aast. w gal 
stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z łr .  — kr. w rn. k. 6 Sprzedano 100 po 91 z łr .  — k r .— Da
wano za  100 z łr .  90 kr. 30 — Żądano z łr .  91 k r. —.

K u r a  w i e d e ń s k i  a dnia 13 s ty c z n ia . — M etalik i 95*/,. — N ow a 
poiyoska. 85‘/a- — Akeye Banks wied. 13 7 2 .— Akoy« kolei żel.
zzl. 2 4 3 % .— Agio od z ło ta 1 3 '/,,  od srebra  8 .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 13 ztyoznia. Banknoty anztrynok. 94 */6 ż. 
Banknoty polskie 98 '/, ż. — L isty  zastaw ne polskie dawne i 
nowo 9 8 '., d. — L isty  zastaw ne posaań. 4%  105% ż . , dto 
3 4 %  98 '/, i .  — Kolej K rak .-górno-ssląs . 94 ż.

N. 6 9 2 1 . CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ ( 1 5 7 5 ) 
W ielkiego K sięstw a  K rakowskiego.

Na zasadzie ort. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa w szystkich mo
gących mieć praw a do spadku p° Jńzsfle Klewsie pozostałego, 
składającego s ią : z połowy i */,, części drugiej połowy nieru
chomości N. 418 w Gm. IV., placu N. 417 lit. a. w Gm. IV., ja tk i 
ezewskićj N. 50 w Gm. m iasta K rak o w a  położonych, aby z p ra
wami swemi w przeciągu m iesif°y trzcoh do c. k. T rybunału 
zgłosili s ię , po upływie bowiem tego terminu spadek rzeozony 
Filipowi Klewsowi i W iktoryi Kle«r8lłwni e , w częściach prawem 
przepisanych, przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 29go p a ź d z i e r n i k a  1852 r.
Sędzia prezydująoy, J .  K opyciński.

(1 -3 )  Z. Sekretarz  W . 1‘to n czyń sk i.

Obwieszczenie
W apno gaszone s ta re , w dole n.a , P*ao“ sprzedaży drzew a na 

Kleparzu przy Krakowie obok realn®801. ” • *7 będące, będzie w dniu 
25 b. m. i r . , tj. we w torek o godzinie lOtej z ran*a w teinie 
miejscu w drodze egzekuoyi sądowej preez  ̂ptibliozn^ licy tac ją  
sprzedane. O ozóm cheć kupna mają®yeń *awiadamiam.

Kraków dnia 14* stycznia 185 3  roku.
(2 7 )  (podp.) Sta n is ła w  Sierm ontowski, c. k. kom. sąd

Obwieszczenie.
Dworek pod L. 229, 230 i 231 oznaczony, w Gm. VIII. m. K ra

kowa na przedmieściu W eso ła  stojący, z cztćreoh zabudowań 
m ieszkalnych, s ta jn i, wozowni itd. i ogrodu wielkiego sk ładający  
się, będzie w dniu 31 b. m. i r. tj- w P®n>®działek o godzinie lOtej 
z rana przez publiozną lioytaoyą *  *%ze egzekuoyi sądowej 
w dzierżawę puszczony. — C z y n n o ś ć  ta odbywać się będzie w kan- 
celaryi podpisanego na terminie oZ!>a ®z®ny™ w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 181 w gm. II. — W arunki tej lioytaoyi każdego 
dnia w kancelaryi podpisanego przejrzane być mogą. — O czóm 
cheć licytowania mająoyoh zawiadamiam.

Kraków dnia lOgo stycznia r -
( 18)  (podp.) S ta n is ła w  S term o n to icsk i , 0. k. kom. sąd.

fiiscraty.
W księgarni Juliusza Wildta w Krakowie

świeżo wyszły

4  H M !  na FORTEPIAN
pod tytułem

ftuatre Ulaziires pour le P ian o
dediees a mes Amis

kompozycyi W i n c e n t e g o  S t u d z i ń s k i e g o .
C e n a  l e l i  4 5  l i r .  s u k .

Te Mazury metylko spraw ią przyjemność Szanownym Iubown'- 
kom pięknej mnzyki, lecz zarazem  odznaczają sie, tak przez pełne 
uniesienia, melodyjne w zruszenia, jakotćż staranny  postęp tow a- 
raygzenia, nowość i świeżość.

Poprzednio w y sz łe  Muzykalia
poniżej w yrażone, jako to :

Studzińskiego 2  M azury na  F ortep ian  . . . Cena 15 kr. m k .  

Lem ocha 2  M azury na Fortep ian  . . . . .  „ 15 „ „
Bobrzyńskiego 4 M azury na  F o rtep ian  . . .  „ 38 „ „
Gołembiowskiego 3 M azury na Fortep ian  . . „ 15 „ „
Zborowskiego 1 W alec  na Fortep ian  . . . .  „ 45  „ „

   3 K rakow iaki na Fortep ian  . . „ 3 O „ „
są po cenach ja k  obok do nabycia.

Również dostać można: tańoe S tra u sa , Farbacha, 
I-abitzkiego , Gungla  i innych. (1 7 -1 -3 )

Do wydzierżawienia
355 morgów rozleg łości, m ający o 2 
mile od Krakowa na trakcie Lubel
skim położony, dobrze zagospodarowa
ny, z inwentarzem  roboczym lub bez 

takow ego, da wypuszczenia na la t 6 z wolnej ręki. — O bliż
szych szczegółach powriąść można wiadomość w biórze Admini-
f i i . n n . , :  r* _____u

FOLWARK
fltracyi wC*aeuw. (1 6 4 5 -7 -$ )

(21) (2)
starych portretów panujących ksią
żąt i królów polskich
sów tego ostatniego w Rzymie ry tow anych , w szeregu sk ła d a ją 
cym jeden wielki obraz, je s t do sprzedania w domu pod M urzyna
mi na 3ciem piętrze.

(1 6 ) Kundm uc hung. (2 -3 )
D ie  W i r t h g c h f t a d i r e o t i a n  d e r  H e r r t o h n f t e n  L a n d s k r o n  a n d  M y 

ś l e n i c e  W a d o w i c e r - K r e i s e s  g i b t  h i e m i t  b e k a n n t ,  d&ss &U8 A n l a s i  
d e r  K o n t r a k t s b r u o h  g k e i t  d e *  P a o h t e r a  H e r r n  W i l h o l m  K o l a c s e k
an f dessen G efih r m d Kosten d e herrjchaftliohcn B rauham er xu 
D olntw icś bei Myślenice u id  zu Herbatowice jedes auf einen Guss 
60 Eim er B ier, nebst einer vollslandig eingcrielitetcn und betrieb- 
fahigen Brandwcinbrennerei au f 12 Korez Kartoffeln in H arbnto- 
wieo und dem B ierausschanksreohtc in 33 zu diesen H irrschaften  
gehórigen Ortschaften und zw ar entw eder einze’n oder vereint nach 
W ahl der pachtluatigen Unternehm cr fur die Zeit vom Istcn  F s -  
b ruar 1853 bis 31 Janner 1856 am Montag den 17ten Janner 1853 
in der W irthschafts-K anzlei zu Izdebnik werde verpaohtet werden.

Paehtlustige werden hiemit eingeladen, am obgenannten Tage 
Vorm ittags um 9 Uhr mit einem Vadium von 200 fl. CMze v e r-  
sehen, h ierorts zu ersoheinen, wo aueh die Paohtbedingnisse j e -  
derzeit in den gewóhnlirhen Amtsstnnden eingesehen werden kónncn.

I z d c b n ik  den 7 te n  J a n n e r  1852 .

O d lat kilkunastu rok-rocznie przyjsżdżająo do Krako
wa, staw ałem  zawsze pod B i a ł ą  R ó ż ą  na S tra -  

. ,. . domiu, gdzie liozne tow arzystw o do restauraey i dla
wy ornej uolini i wzorowej czystości, bo sam a gospodyni kuchni) 
a gospodarz usługą  zajmowali się, zwykle uozeszczało. Jakież było 
więo moje zadziw ienie, gdy w roku bieżącym'’przybywszy do Kra
kowa, w rrstau racy i tej dla większej dogodności publioznnśoi d® 
Hotelu Rosyjskiego przeniesionej, zaledwie kilka osób na obiedzie 
znalaz łem , pomimo znacznie zniżonych cen potraw , i jak  się do
wiedziałem, tak  ma teraz bywać zawsze. Tak nag ła  zmiana, z w ła -  
szoza przy powiększonej liczbie ludności m iasta , dla zakładu tego 
tu i za granioą zaszczytnie znanego, oczyw isty upadek przyno
sząca, je s t mi powodem podać ją  do publicznej wiadomości, ażeby 
tutejsza Publiczność wyrządzoną krzywdę liozniejszćm uczęszcza
niem swćm wynagrodzić raczy ła . (1 2 -2 -3 )  W .

(1521) 11-13)

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

13 
n

14

Stan baromet. 
w mierze par. 
sprow adź,  do 
°* R e aum ura .

27” u'» 420 
26 11 760 

1 0  0»2

Stan ciepła  
w edług 

Reaumura.

Prężność 
p a ry ' wodnej 
w powietrz 

czyli e.
- -  « •  
- -  4* 

5*

28
66
60

Kierunek wiatru 
i natężenie.

zpłzaohodni słaby 
zachodni _ „
płzaohodni średDi

S t a n
a t m o s f e r y .

Zjawiska
napowietrzne.

pochmurno
pochmurno

deszcz drobny

Zmiana term.
■ C iągu 

od

- 1- 6*2

dnia.
do

+2*2

Herbaty świeżej
prawdziwej

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w paczkach oplombowanych:

1 fan t H erbaty czarnej z kwiatem na złp, 1 2 . 15 , 1 9 . 2 2 . 2 8 . 4 8  6 0 .

1 funt Herbaty żółtej na . . ^  ż ^ - w y h  r fV .
Samowarów mosiężnych i tombakowych, 
miednic m osiężnych, spluwaczek z fabryk
ro sy jsk ic h ,  odebrałem nowy transport. — Osoby, z a ł ą c z a ją c  p rzy  
obstalunku pieniądze, odbiorą tow ar na miejsce franko. — Herbaty 
ze składu mego nabyć można u pp. Antoniego Beyer w Tarnowie, 
F . Jaśkiew icza w Rzeszowie, Ed. M ichalskiego w Przemyślu, J . P. 
R la, .A. Mańkowskiego we Lw ow ie, J . Grysieckiego w Stani
s ła w o w ie ,  Karola Haempel, Konst. Laszk iew iez a  w  Białej.

Karol H e r r m a n n  w K rakow ie.

(1)

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY KONSTANTY s o b o l e w s k i . w  DRUKARNI c zasu

( 2 9 )
w niedzielę dnia 1 6go dram at w 7m iu o d d z ia łach :

Czaszka mordercy
A N TO N I CZAPLIŃSKI ZARZĄDZCA.


